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I p o s e  M i u a i K i e s )
W  dalszym ciągu swojego »ex]>08Ó 

—  które zamieściliśmy w  poprze­
dnim numerze naszego dziennika — 
wygłosił prezydent P a d  e r e w s k i  
pa wiczomjszcm posiedzeniu sejmo- 
wem, następujące poglądy:

O KRESY WSCHODNIE.
Jeżeli Warszawa była i jest sercem Polski,

to przez te długie lata ucisku i niewoli Kraków 
i Lwów bvly jakoby płuc dwoje, któremi cały 
naród chłonął niezbędne dla życia wolności 
powietrze (huczne brawa i oklaski). Lwów był 
polski, jebt polski i polskim bidzie! (Burzliwe 
oklaski). Ale wie sam Lwów tylko. Nie jestem 
zgoła imperyalistą, aczkolwiek ze względu na 
jedność, siłę i bezpieczeństwo państwa, przy­
znając -wszystkim zupełne prawo obywatel­
skich równości, pragnąłbym szczerze, ażeby na 
ziemiach rdziennio polskich w urzędach, są­
dach, państwowych szkołach jedna tylko 
brzmiała mowa, to jednak uważam tam na kre­
sach wschodnich inny powinien panować rze­
czy porządek (głos: słusznie).

Tam ludności miejscowej, od wieków osia­
dłej, z ziemią rodzinną zespolonej, mowy, wia­
ry i obyczajów nikt narzucić m'o jest ino cen 
(Brawa i oklaski).

Zgodnie z tradycyą, z tą piękną tradycyą na 
[szych pradików, narodowości, które już ongi 
j tuliły się d'0 naszego łona, nie traćmy nadziei, 
że zmów pod opiekuńcze skrzydła Republiki 
um.e curonić się beda. Naroil o w ościom tamtej­
szy u. nie tylko nie powinniśmy stawiać żadnych 
pTze szkód na drodze dio odrębnego rozwoju, 
ale przeciwnie powinniśmy wyciągnąć do ni eh 
bratnią pomocną dłoń (Brawa). Niechże w  pro- 
miioniach polskiej wolności rośnie i szezęśliu ie 
krzepł się wątła ducnowo człowieczeństwa ro­
ślina' Niech rozwija specyalne swoje barwy i 
kształty mimo odrębności uczuć i myśli! IV szla­
chetnym pędzie ku słońcu, ku światłu, my Po­
lacy nikogo powstrzymywać nie chcemy (Bra­
wa) Nie idzie zatem, ażebyśmy on tych ziem 
kresowych, do tych kolebek Żółkiewskiego i 
Sobieskiego wyrzec się mieli naszych praw! 
Myśmy te ziemie uiżyźnili krwią i kościami na­
szych przodków, największych bohaterów na- 
szych. Myśmy te ziemie zanłodnili naszą go­
spodarczą pracą! Myśmy ją podnieśli naszą pol­
ską kulturą! Myśmy tam budowali miasta, sta­
wiali warowmie, grody, obronne twierdze wzno­
sili katolickie świątynie i  greckie cerkwie. Na, 
Czerwonej Rusi. na Wołyniu, Podolu i Ukrai­
nie żyje obecnie przeszło 15 miliony Polaków,
3 miliony nie szlachty, ale ludu polaki ego. My 
o nich pamiętać musimy! Dla tego prawa na­
szego, do pokojowego na tych kresach współ­
życia, prawa naszego do udziału w pokojowym 
rozwoju i postępu na tych ziemiach wyrzec się 
nie możemy j nie wvrzefcniemy! (Brawa).

PODSTĘPNOŚĆ CZECHÓW.

bom żadnym, nie służy stronnictwom, służy je- 
i dynie i wyłącznie narodowi i ojczyźnie. Jego 
[zadanie przed Sejmem zostało spehiione i o-

________  ' świadczyć może za przwkładera naczelnika nań-
W  6 dni po utworzeniu się naszego rządu stwa, na którego -wezwanie i za którego nopar- 

wknocu.yły wiejska czeskie podstępnie na Śląsk cien utworzony został, ż t  składa m władzę 
Cieszyński. Użyłem wyTazu ^podstępnie* % wysokiemu Sejmowi i oczekuje dalszych roz- 
calą świadomością powragi miej fet," c’« r, iii I sta- kazów.
nowiska mego. Wyrażam s.ę dla tero oględnie, . ZADANIA SEJMU.
Powództwo wojsk czeskich, działając najwi- Proszę jeszcze po, wolić m.1 wypowiedzieć 
docznicj bez porozumienia się z własnym rza- *  zdań.  ̂ trzyszliśmy tu wszyscy z yty ra­
dem. wkraczając na nasza ziemię, mieniąc się źremi żądaniami w dn3zy. Jednvm srło 6 zie- 
iiri'oniem ent.cnty, wydając do nas Polaków o- hhjS arug,Tn szło o poprawę aoli robotnika, 
dezwy, zaopatrzone w  poapis 4 oficerów, któ- innym o równość praw obywatelskich, inni 
rzy nie mieli do tego żadnego ze strony swoich przyszli po władzę,^ wszyscy za przyszli z =>er- 
r/.ądów upoważnienia, dopuścili się czynu, na cert1’ wezbranem nidością dla ojczyzny i z chę- 
określenie którego są inne oslpowłednlejsze r *'1 niepohamowaną dopomożenia^ w odl>cdowie 
może wyrażenia (Glos na sali: Zdrajcy!) Odez- pwistwa. Zyczermm tym sta; ic się tu w znacz- 
wie tej, bawiące wśród na-s misyc sojusznicze 11 ej mierze zadość. ] ole to do dzia>: ma o rzy- 
zadaly klain stanowczy i ostateczny (Na sali nł*®ł odbudewanie państw.. wj maga i ooc^ła- 
huczne- brawa). 0 cierpieniach ludności naszej nus wiele energii, zapali i siły. Ci ''-o mają zdol- 
cywilnej, o zachowaniu się na Śląsku wojsk n°ść, powagę i moc rządzenia, t o władzy doj-
czeskich mówić dalej nie będe. gdyż zanadto <*4* Równoś^ zupę,ną praw obywał dskica w
by się moje przemówienie przedłużyło. Reeczypospolitej po kiej wszystkun s ę  os a-

nie. Polska pod lym względem nie może pozo- 
GDYBY RZĄD M ińŁ ARMIĘ, 'srać w tyle za cywilizowanemu państwami.

Gdyby rząd nasz miaf armię 5Cd tysięczną,’ L(JS ROBOTNIKÓW
jaką można byłojirzed półtora roMem utwo- polepszenle [osu r<] otm-,a aszego oędzle 
rzje, to dziś me byłoby trzeba bronić ani Lw o- z „ ajVł ,vnk-5zych j najp-lnle.szycb
wa ani Cicszjma, tobysmy nie imea w ojny m  \ na]a onIosTejszyCh spraw, któremi vn )k 
zautiym froncie. Rząd tej armit n.e miał i w  m  ,kliiVie j &3rdjcznij ^  ,.aj
ciągs trzech tygodni, a raczej 6 .1 i llJe. Robotri%  który po ca >d: ieft: ej uczciw j
jej nie mógł. Rząd uczynił, «o  m „  . _  ^tąj praCy  aię musiał w ciasnej, brudnej i cie-
ze skargą i energicznym prot^tem Konferen- ^  kom6 nie maj z wyżywić ro-
cya obojowa u zięła mty-hmmt skargę tę ozinv . b0wac izieX  oraz za' ezpieczyć sc 
pod obrady. Ludy od utóryoh losy świata w bie by, t lko iiiewo]nildei j  *  dalej
mjbkzezej praj włości zalezą, chcąc m tew o- ^  b ^  Wolna Pcteka powstała bedzie 

m krwa zapobredz i ludność cywdną na klęski !nrawłe„ lvva. y 0, bvł juź ^  > ^ c i ,  chy 
d > l»e  me nwrazać, posfanowiłr zaprzestać dzla- ba . w te6W rn . ^ „ 7.CZy i zniweciiy całą 
Jan wojennych i zarządziły rozejm, na warun- £u’ minonani, , ,, , vk6w-rObotników, o
kach, ktorc jak wszys kie knmpronusy dla obu do }rftcv zu m  y d ,ienBie, aJbo
stron są niezbyt przy)enrae (Na lew -y  nrnpo- ^  iu_ Prfc^  z ^ lszevdz[l m  (0krzy- 
kójj. Wszyst ae te wa.uaai są tylko tymozaso- M ^  ^  l  r cz! Na lewiey ugmiochy); 
we. Czesi obejmują tymi rasem kolej Bogu- ‘
min— ^Koszyce i zajmują kopa,nie węcla, obo- ZIEMIA D A PR ĆWDZIh »C,ri
wiązując się do wyaananla połowy węgla na ROLNIKOW.
msze potrzeby. Wltidaa naro Iowa cieszyńska Głód ziem* -wieli,, wśród nas ' anuje Setki 
(Na lewicy okrzyk: Uciekła d;0 Bielska! Arty- tysięcy malrrolnych i bezrolnych wyciągają 
lerya Czepca w Cieszynie!)... Jestem wdzięczny uczciwe, mocne 1 spracowane rec« po Ohleb 
za to doniesienie, gdyż omotani moje sprawo- I ° °  zismię. O ro ę woła potęż ayni g łosem nass 
zdanie na wiadomości z wczoraj wieczorom, że 'tid piasto wy, ciemliw^', pracowity, wytrwa . 
Rivda Cieszyńska już objęła naipowrót swoją ł tak na wtkrós rolmozy. ie bę zte we*” 5 
działalność. W  każdym razie, panowie, oezeknu- P'óżno. Ci, co mają za mało menu, ci, co zgoła 
jemy sprawiedliwego wyroku, który zapadnie jej « io  posiadają, cl rolnicy prawdr.wi d  ̂ t 
za pa-rę miesięcy na kenferencyi pokojowej. —  ją muszą ' dostana wed ug sprawiedliwości, 
Oczekujemy tego wyro-kiu z tern większem wr&- Wolna ŁOiSka tylko Wtedy wmną

SPRAW A ŚLĄSKA 
J Przechodzą do sprawy śląskiej. Rzecz to naj­
świeższa, ab; bajd*o srara! Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Wysokiemu Sejmowa, którego tak 
znaczna część z naszych kmieci się składa, 
sprawę króla chłopków rozl rzasać przypadło. 
Bo jeżeli Ruś i Lwów są naszem po Kazimie­
rzu Wlelldm dziedzictwem, to i sprawa Śląska 
jest naszym po nim soadkiem. Wielki monar­
cha, mądry i sprawiedliwy, statutu wnślialde- 
po twórca, akademii krakowskiej założyciel, 
ten, który zastał Polskę drewnianą a zostawił 
murowaną, ten który z tej Polski uczynił wiel­
ką europejską potęgę, odstąpił koronie czeskie5 
w r. 138B wszystkie te śląskie ziemie, a w-ięc 
i cieszyńską. Austrya objęła te ziemio w  swoje 
posiadanie wraz z całą koroną ezeską i za­
trzymała Cieszyńskie aż dio ostatniej chwili 
swego istnienia.

WOJENNA T A K T Y K A  CZECHOW.
Gdy już najwidoczniej na upadek Ausfryi się 

zanosiło, przezorni, zapobiegliwi i odważni 
Czesi rozpoczęli usilne starrnia, ażebv odbu-

wem, z tem większą słusznością i śmiałością, 
że konfereneya pokojowa na samym wstepie 
obrad naa tym przedmiotem uroczyście oświad­
czyła, iż ktokolwiek w ooecnej chwili używa 
urzsiroey, ten tylko dowodzi, że pretensye je­
go słusznemi nie są. Proszę panów sprawa na­
sza bromoną była ot,-warcie, umiejętnie i uczci­
wie. Wśród rzeczowych dowodów przsedstawio- 
ną była konferencji także 5 mapa Cieszyna, spo­
rządzona dawniej przez Narodowy Kom.ret 

'Polski. Widział ją u mnie członek Rady Cie­
szyńskiej Narodowej, czcigodny i zasłużony 
poseł ks. Józef Iondzin i oświadczył mi, ze 
Rada Narodowa cieszyńska zgadza się na tę 
mapę w zupełności. Rady Narodowej deszwń- 
skiej o brak patryotyzniu nikt posadzić nie po­
winien. Wogóle x.a Śląsku nasze wopka, gór­
nicy, robotnicy, cała ludność i wszyscy zacho­
wali się i zachowują po bohatersku (Burzliwe 
oklaski). Z calem sercem łączę się z tym ol-rzy- 
kiem, który padł tutaj z ław poselskich na po­
przeć niem posiedzeniu: Czci rodnym braciom 
Ślązakom cześćl Sprawę Śląska bada pilnie, su­
miennie I uważnie bawiaca tam misya ententy 
z przedstawicielami Fraucyi, Anglii Włn,p.h i 
Stanów Zjednoczonych. Panowie, od wielu lat 
stolica nasiza nie widziała w swoich murach 
tyle tak dostojnych gości.

My mamy z Czechami jeszcze inne rozrachun­
ki. Gdy mnio jeszcze tu nie bvło. orzed kilku 
tygodniami zabrali Czesi naszą polską ziemię 
na Spiżu i Orawie i część komitatu trenczvń- 
skiego. Garstka dzielnych wmjsk naszych opu­
ściła te ziemie bez wystrzału, bo musiała; ale 
dlaczego ogól nasz przyjął te wiadomości bez 
bez szemrania, bez protestu, bez oburzenia? —

wać państwo czeskie w  historycznych i ego,, przec;cz na, tych ziemiach, przvtvkaiacych do 
jak twierdzą, granicach a więc wrrz ze Śląskiem ’
Cieszyńskim. I los dziwnie się Inr tromiechał.
Na początku wojny niedo. te tocznie praygoto- 
wmna Franrya, nagle zaskoczona Amglim do- 
kladsły ńielką nadzieję w militarna siłę Ro*yl 
d wderzylj' liiezłoOTnie w  jej zwycięstwo. Wszel­
ki opór, stawiony Rosyi, uważali oni za krzyw­
dę dla w lasnej snprawą,'- Podczas gdyśmy wal­
czyli z zapałem słusznym przeciw armiom car­
skim, podeżes gdy nasze sławne lesrlony ar­
miom ciemięskim niejedną zgotowały klęskę 
(Brawa), nie jedną zgotowały porażkę, Czesi 
nie tylko że się bić nie chcieli, ale nrzemw nP 
poddawali się, przechodząc tysiącami, dziesiat- 
lrami tysięcy na rocyjską stronę. Usłużna prasa 
podkreślała te fakta, oświecając je  na korzyść 
Czechów a na naszą niekorzyść. Pod koniec 
wojny, gdy powstał w Rosyi projekt utworze­
nia naszej własnej armii narodowej, pewni po- 
lityej* polscy, tam wówczas mieszlrający, oparli 
się temu sf inowczo (Głos: hańba!) Korpus Dow­
bór Muśnickiogo, od którego spodziewano się 
,bardzo wielkich rzeczy, został rozbrojony. Tym­
czasem Czesi natychmiast rozpoczęli tworzenie 
swojego własnego wojska w Rosyi i wokko to, 
drzięki udziałowi prasy europejskiej, jak ame-

najpiękniejszych krajów naszego zakątka, żyje 
i mieszlra sto kilkadziesiąt tysięcy Polaków, 
a więc wiecej bez porównania, niż między Cie­
szynom a powiatem frydeekiin. Dlaczego ta 
obojętność? Przecież na Spiżu są ogromne bo­
gate pokłady, marmuru, na Orawie ogromneu - zaklinam i błagam o uchwalenie
zasoby torfu, a przedcwszystkiem na tych uro-

.stotnie się
stanie, gdy będzie sprawied!iwra- Ja w erze w  
cuote i mądrość polskiego chłopa, w ierze w ja­
go zamiłowanie do porządku, jego głębokie po­
czucie sprawiedliwości i Tirawa. Jeżeli piw\T 
twch ważrych reformach i tych pracach donio­
słych głos jego zaważy na szali, to nikomu 
z pewnością nrzez to nie stanie się krzywda.

O W ŁASNYCH SILACH.
j)le  do t.ycb prac ważnych i doniosłych za­

dań potrzeba nareszcie trochę spoko5u i rozwa­
gi, a trudno o spokój i rozwagę, trudno myśleć 
o ustaleniu granic, gdy wojna ieszcze trwa, ca­
ły  nasz dom w płomieniach. Musimy raz skoń­
czyć z tą wojną. Narody sprzymierzone, wy­
czerpane, zmęczone tómi milionowemi strata­
mi żołnierzy, bić się już  ̂oo prostu nie mogą. 
Konferencya pokojowa .lie może zmusić do za­
przestania wallu tych właśnie, którzy się z pod 
wszelkich praw cywiUzaeyL usuwają, ta iest 
rosyjskich I ukraińskich bolszewików. Musony 
dopouiódz sobie sami-

O JEDNĄ ARMIĘ.
Wysoki Sejmie! Qj<*yzna nasza ongiś par 

dła rde dlatego, żeby była tylko występna, 
jak to twierdzą nasi wrogowie, lecz gm-mie 
dlatego, że nie miała wi Ikiej, silnej i stałej ar­
mii. (Burzliwe oklaski), o ska jest w tern poło­
żeniu, że cokolwiek się stadna, ona zamsze bę­
dzie zmuszona bronić swoich granic Oto. dla­
czego odwołuję się tu pokornie do wysokiego 
Seimu i powiadam, że jeżeli stąd ma wyjść uro­
dziwa, zdrowa itrwała postać Rzeczypospolitej 
polskiej, to powinniśmy ją uczynić silną, potę­
żna i y ielka, powinniśmy dać jej wielką armię, 
aby jej znów żywej nic pogrzebano, ’ nk to u- 
czynioną z jej sędziwi macierzą. Jeżeli Istotnie 
jesteśmy narodem wielkim, to powinniśmy ró­
wnież skończyć z to mi przezwiskami wszyst­
kich sił zbrojnych naszych. Jedną jest tylko 
nazwa Polski, jedna ma by< też tylko nazwa 
polskiej armii. (Długotrwałe oklaski). O to kor­
nym pokłonem zwracam ię do ciebie, Seimie

tyk uzyskało olbrzymi rozgłos, a Czesi
stali się ulubieńcami sprzymierzonych. Byłoby 
źle z naszym Śląskiem, gdyby nie był w  tem 
błąd, który Gzesi popełnili, tj. gdyby nie na­
paść na Cieszyn.

dzajnych dolinach rośnie i doj: z owa zboże. 
Stamtąd nasz górski tatrzański lud, jak ze 
spichrza czerpie ziarno. A  orzecież my bronić 
musimy tego, co polskie. Przecież każda zie­
mia, pracą chłopa polskiego uprawiana, jest 
naszym zagonem, przecież każda zagroda pol­
ska jest naszą zagrodą, więcej, jest ona pla­
cówką, naszą fortecą.

Polska nigety państwem zaborczem nie była, 
i nie będrie. Ze wszystkim: narodami pragnie 
ona żyć w ‘ zgodzie i przyjaźni, a więc i z Cze­
chami, tem bardziej, że tak^ żywą państw 
sprzymierzonych cieszą się Czesi sympatyą. Je­
żeli państwo czesko-słowacide, na którego cze­
le stoi bądź co bądź mąż wielkiego imienia 
i wielkiej zasługi, jeżeli to państwo zechce na­
prawić wyrządzoną nam ciężką krzywdę, to 
zgoda nastąpić musi. Bo ta zgoda będzie dla 
dobra ludzkości, dla do ora obu narodów, dla 
dobra Europy konieczną.

RZAD SKŁAD A WŁADZĘ.
Na tein właściwe sprawozdanie moje chcę 

zakończyć. Powtarzam, ze rząd nie służył oso-

natycbmiastowego ogł -szenia poboru. (Oklaski 
i bi awa. Wszyscy posłowie, oprócz lewicy, po­
wstają z miejsc).

Niecb powstanie armm narodowa wolska, ar­
mia prawdziwa, która potrafi ojcza źmo zape­
wnie spokój i swobodny rozwój. P lech tylko 
powstanie, a broń 1 amm.icya, bielizna, -uty, 
odzież, pieniądze znajdą się natychmiast. Nmch 
tylko powstanie, a zyskamy n? szacunku wro­
gów i poważanie przyjaciół.  ̂Wysoki Sejmie, 
jesteS nadzieją Polski- dajże jej więc silę. Skoń­
czyłem. (Burzliwe oklaski i owacye dla nrezy- 
denta ministrów).

EPOSĆ fflillStfd SfMlJD.
Warszawa, 21 lutego (PAT). Na wcoorajszęta 

posiedzeniu Sejmu po przemówieniu prezyden­
ta ministrów Padere iYskmgo, n brał głos mmi- 
ster skarbu Englieh, który wskazawszy na trud­
ności finansowe, w iakich znalazło się pań­
stwo polskie wskutek , ■ypadków wojennych, 
zaznaczył, że konieczność doryw czej czynności 
adiministracyjnej, iakiej wymagała postępują­

ca. budowa państwa, nie pozwoliła zająć się sy­
stematycznie organizacyą ministerstwa skar­
bu.

SPADEK PO OKUP AC Yl.
Tok czynmośd opóźnił słę dla braku zorga­

nizowanego „paraiu centralnego. Preliminarz 
ubiegłego okresu budżetowegOj to jest za pół­
rocze rolcu 19] 8 nie obejmował najważniej­
szych działów gospodarki państwowej, bo by! 
zestawiony jeszcze za czasów okupacyjnych, 
brakło zwłaszcza zarządu dochodów skarbo­
wych. Po wyjściu okupantów mimstersl wo 
aknrbu przystąpiło do ułożenia nowego preli­
minarza. Ramy tego budżetu ty ły  nieuchwytne 
wskutek raeustałenia granic państwa, braku 
waluty, różnolitośoi systemu monetarnego 
wreszcie wskutek stanu wojennego. Należało 
się ograniczyć do postawienia ogólnych myśli 
przewodnich i umożliwienia państwu obrony 
przed nieprzyjacielem, przez zabezpieczenie 
niezbędnych środków dla siły zbrojnej i zabez­
pieczenie odpowiedniej kw oty dla dzAdz" ly 
polityki eoeyalnej i aprowizacji, oświaty wy­
miaru sprawiedliwości oraz utrzymania życia 
gospodarczego.
PLAN BUDŻETOWY SAMLGO KRÓLESTWA.

Ministerstwo wynracowało przvpuszcza'ny 
plan dochodów i rozenodów za pierwsze półro­
cze roku 1919. Plan w szczegółach jeszcze nie 
wykończony diaje w  przybliżeniu obras naszych 
stosunków finansowych. Według niego przed­
stawiają się na t» pólroczr.o rozchody ogólną 
sumą jeden indl lar 3 690 milionów marek zaś z 
uwzględnieniem wydatków nadzwyczs jnych 
1 miliard 700 milionów marek, dochody zaś w 
sumie 600 milionów marek. Zestawienie nie o- 
bejmuje byłego zaboru austryarkiego i1 pruskie­
go, które dotąd rządzę się autonomicznie,, a 
rząd centralny przychodzi im tylko z pomccą 
przeważnie w formie gwaranem pożyczek. —  
Niekorzystny wyniń budżetu dla bezrobotnych, 
na siłę zbrojną, na wsparcia dla bezrobotnych, 
na teOozta robót publicznych, oraz niedoskona­
ły  jeszcze system podatkowy, który ulegnie 
zasadniczej reformie. Ostateczny budżei bę­
dzie rozedtożony w  najbliższym czasie.

SYSTEM PODATKOWY.
W  dziedzinie podatków zastał rząd atosunlr 

chaotyczne. W obu okupacya-cb zatrzymano na 
razie różnolite systemy, abr nie wprowadzać 
zamętu. Na razie rząd rozwinął starania, aby 
stworzyć nowe źródła dochodów. WynBr był 
korzystny. Minister wylicza podatek od zysków 
wojennych, jednorsrową daninę państwową od 
nieruch om-ości j majątku w kapitale, która bę­
dzie zaliczką na cgó’ ną daninę państwową, 
która będzie wprowadzona niedługa przez us*a- 
wę. Nierównomieniość dotychczaisowa w ogól­
nej daninie zostanie uchylona. Utrzynano w 
mocy podatek majątkowy j rozJągnięto go na 
okupacyę lubelską. Będzie on potrzebny jeszcze 
na rok 1919, poczem ustąpi miejsca podatkowi 
dochodowemu w calem państwie. DaJej oświad­
czył minister, że tak przy tym nodatku, iak 
wogóle przy tworzeniu naszego systemu musi­
my się trzymad jedjmie słuszne] zasady: Czem 
więcej masz, tem więcej dasz. Sam interes skar­
bowy nakazuje jak nairvchlei nonnieść rolm- 
ctwo, przf mysł i handel: tylko w  kwitnącym 
kraju ska~bowość może się ororzeć na wystar­
cza iących, sprawi"41iwcroh a nie rujm-jącycn 
podatkach.

UJEDNOSTAJNIENIE ŻVCTA
G0SP0DARCZEC0.

Reformę podaikowa musi poprzedzić skon­
solidowanie życia gospodarczego we wrzyst- 
kich częściach państwa, gdyż rozdział politycz­
ny spowodował odmienne warunki rozwoju e- 
Konom^czni ;go. Te różnice w  życiu goapodar- 
czem należj też uregulować zasadniczo, prze­
prowadzić rozdzia! podatków miedzy państwo 
a związki samorządne Potrzebę ure inostałnie- 
nia systemu podatKowcgo wykazywał minister 
przy podatkach oa spadków i ćarowzn, dalej 
przy operacyach skarbowych, których różno­
rodność wywiera wpływ na życie ekonomiczne

NOWE PODATKI
Rząd wpnrwadz? podatek od przyrostu war­

tości imormuie podatek giełdowy oraz poda­
tek przey ozowy. Przy podatkach konsuuioyj- 
nych, akcyzach i mouopołacii będzie rzeczą mi­
nisterstwa skarbu zagoić rany, zadane goyK>- 
da, stwu krajowemu przez okupantów i od fon 
sownej gospodarki wyzysku poprowadź A kraj 
do uporządkowanych stosunków Ujednosfaj- 
menle w tej dziedzinie będzie uast.epowało 
stonnlowo I częściowo, liczyć się będzie z kwe- 
sty.iimi społecznemi c5e dopuszczaja<c do prze­
ciążenia eyiuacyi ekonom; ernej słabsze1 części 
ludności. M ł być stworzoną osobna lyrekcyy 
monopolu wóuc tan ego. Minister nie chce prae- 
sądzać, czy uzyskanie dochodów z cnn1 u i wę­
gla nastąpi w sposób monopolu czy też pc dat­
ku konsumcyjnego. Dalszec- źiódłem dochodu 
będzac tytoń. W  uzudzkne ccł  d  piero warunki 
kongresu ookojowego, ustalającego granice, 
dadzą ponstawę odpowiedniej p i tyki, lecz 
rząd zatprowadai tymczasową pol.tykę celną.

ORGANIZACYA WŁADZ SKARBOWI CF
Minisier pooaji krótki szkle władz skarbo­

wych pierwszej i  drug ej instancyi Dlr odcią­
żenia miuLsterstwa skarbi1 utworzono najwyższr. 
izbę Kontroli państwa. Dalej będzie utworzona 
Pa. zastępstwu interes >w prawmych skarbu pro- 
kuratorya generalną Rzeczynosoolitel nu pra­
wach osobnego ministerstwa. Dekretem z dria 
31 ttyczn-ia roku Ł leżącego stworzerj został 
główny urząd liKwiaatyjnj.

SPRAWA M'ALUTY.
Problemem, od którego najbf.rddej rasz* ży­

cie gospodarcze zależy i.to  problemem najważ­

niejszym jest snrawa własnej waluty i uregulo­
wania obrotu peiniężnego. W  tej ważnej dzie­
dzinie życia państwowego przy równoczesnem 
panowaniu kil ku obcych walut i przy braku 
własnej waluty panuje zupełna anarchia Mini­
ster zamierza przedłożyć Sejmom’’ najszybciej
0 kiowiedne Drojekty usiawy po zaciągnięciu o 
nicn opinii najważniejszych zwiąsków oiaz in- 
stjducyj finansowych i in-tytucyi ekonomicz- 
nj'ch w wszystkich trzech zaborach. Minister 
omawiał następnie sprawę nowej monety, któ­
rą nazwano lechem, zanim była wprowadzona 
w życie. Nikt nie myślał uszczuplać praw Sej­
mu, ale ustalenie nazwy monety było kod  roż­
nem ze względów technicznych, aby można 
było przystąpić do druku biletów, który to druk 
potrwa przez szereg miesięcy. Sama nazwa mo­
nety nie załatwia sprawy systemu mo^eiaroe- 
go, ani konwersyi marek, koron i rubli na o 
chy. Projekt., który będzie niebawem p”zedlo 
żony, przewiduje ten sair stosunek do złota, na 
którym ouarty jest frank Go do samej kon­
wersyi to na razie o niej nic powdedwec nie mo­
żna, już choćby ze wzylędu n.a spekulacja. —  
Wolę jednakże oświadczyć, powiedział mini­
ster: Niechai wszyscy z wszystkich trzech za­
borów będą przekonani o tem, że proiekt rzą­
dowy stara się uwzględnić uprawnione interesa
1 szczególne Dołożenie wszystkich trzech zabo­
rów Rozporządzenia w  tej mierze będą musia­
ły przejść przez aprobatę Sejmu. Ze sprawą 
waluty łączy się sprawa utworzenia bank i p o - 
skiego jako centralnej instytucyi finanse woj, 
której surogatem stała się z koniecznowi polska 
kasa pożyczkowa.

BILANS PŁATN ICZY.
Minister omawiał dalej sprawę zewnetrznerro 

bilansu finansowego, zadając riytani?, czj nie­
korzystny stan tego bilansu nie grozi niebez­
pieczeństwem przejścia w stan chroniczny. —  
Wskazuje na okoliczności, wśród któyccE ode­
braliśmy kraj od okupantów, wyzyskany, zni­
szczony i ogołocony. Pozbawiono nas orcanów 
władzy, siły zbrojnej zdewastowano park ko­
lejowy i urządzenia komunikacyjne Gdybyśmy 
te wszystkie wydatki spowodowane nadzwy­
czajnymi stosunkami, odciągnęli, tc nasz prell- 
mlnan tóiby korzystniejszy a nawet nie pô  
trzehowalibyśmy może korzystać a kredytów. 
Konieczne wielkie inwestycye, sięgające mt 
Iinruów, które winny znaleść wyiownanb w 
odszkodowaniach wojennych, beilą wymagały 
kredytowych operacyj, i to przeważnie zagra' 
nicznych. Opłacą sie one jednakżt sow ite, 
gdyz urucnomią dziesiątki tysięcy war, ztatów 
pracy i ułatwią wyzyskanie bogactwa kra:u_ 
W  tej pracy i bogactwie leży najzunełnio; peł­
na gwaraneya naszego czynnego bilansu, tak, 
ie  śmiało I z ufnością spoglądać możemy w 
stineczną i wielką przyszloćź naszej odrodzo­
nej Ojczyzny. Aparat państwowy bez pieniędzy 
nie meże fungowae. Fundusze muszą być uzy- 
saane, tem bardziej, ze do dnia 30 czerwrca 10- 
ku bieżącego niedobór administracyjny wynie­
sie przeszło jeden miliard marek. Musimy tę su­
mę wydobyć z własnych zasobów, gdj7ż zdawa 
oie się 'wyłącznie na pomoc zagranicy także 
j,od w'Z£rlędem aaministracjrjnj7cli kosztów pań* 
stwowtych nie idzie po Linii naszych interesów. 
Pomoc ta będzie dla nas pożądana, nie należy 
jednak zaprzeczać, że każdą pomoc zagrani­
czna, chociażby nawet pochodziła od szezeraą 
z nami zaprzyjaźnionej ententy, budzi w atoli- 
wości w nasze własne siły. Tegc mudmy uni­
knąć, chociażby i dlatego, aby oka7.ać naszym 
przyjaciołom za granicą, że nasze siły coś zna 
czą, gdyż przyjaźń ze słabym niechetnie się na­
wiązuje. Ojczyzna nasza ma wielkie zasoby 
i siły gospodarcze, które leżą w rolnictwie, bo­
gactwie surowców, zaletach naszego ludu ro* 
boczegc i przemysłu, który czeka tylko na od­
budowę Wszystkie te czynniki muszą być od­
dane w służbę ojczwzny

ILOŚĆ OBCYCH PIENIĘDZY A W Y N IK  
POŻYCZKI.

W  byłym zaborze rosyjskim jest w obiegi 
3 do- 4 miliardów marek, w Galicji 4 miliardy 
koron, w byłym zahcize pruskim mniej więcej 
tyle samo, co w Kongresówce. Pieniędzy yeh 
nie chce znaczna część posiaóaczów oddać pań­
stwu. Jest to sprzeniewierzenie się najważniej­
szym obowiązkom. Pożyczka, rozpisana w li­
stopadzie roku ubiegłego, dała wynik zdedwl* 
okoto 275 milionów marek. Obojętność eęoie- 
łeczenstwa pod tym względem jest równozna­
czna z wydaniem życia i mienia własnych bra­
ci na łup nieprzyjaciela. Najlepszym przecie! 
środkiem zabezpieczenia interesów jest lokata 
w 'Dożjmzce, która daje znaczne korzyści. Defi­
cyt musi być pokryty albo przez podatki, albo 
przez podnisaaie pożyczki, przedstawiającej 
Dajpewmi-jszą lokatę kapitału. Ufam —  zakoń­
czył minister —  w zalety naszego narodu i wie­
rzę, że ta bierna dotąd część naszego społeczeu- 
twa pojone swoją świętą powumosć i prz^ezją 

ni mą do pracy nad odrodzeniem ojczyzny w 
mTarę sił i możności i dopomoże do odbudowy 
państwa żywotnego i silnego i do zapewmenit 
mu .przyszłości takiej wielkiej i nieknej, jak sic 
tegc wszjr3cy spodziewamy i pragniemy,.

S B g g g "  i nj—uoi n a a

Na froncie v/feikopofskin:.
Poznań, 21 lutego. (PAT). Komunika* s/tabu 

gereralnngo z dnia 20 lutego:
G r u p a  p ó ł n o c n a :  Od granic Królestw* 

do Rvmar7ewa utarczki pa rolL Na łuku Note­
ci pod Nakłem siiny ogień artyleryi niemieckiej. 
Pod Kowalewem wjwoązały s-ę potyczki ptzed- 
ńn-ch straży. Na północ od Budzynis nieprzy.' 
jaciel zaatakował nasze Knie W  kontrataku *» 
j^ebrano stiacony teren. Pod Czarnkowem zja- *



AA t rr.>

Ji.ę parlamentarz niemiecki i oświadczył, le  n*a;nowi! saim zdobyć sobie pieniądze z ks&y miej- 
mia w alk i Minto to na caryn sMej. Przyby la rta miejsce policya ludowa w

‘ile 30 ludzi i pół kompainii woislka, k t ó r e
łozkaz zaprzestania
tucicku strzela|ą paurob niemieckie. _ ,—  , F„ 4 ,-wvm- - w ^ „ u i  c

G r u p a  z a c h o d n i a :  W  nocy sllay og ień jdo  t ł u m u  d a ł y  s a l w ę .  JajkJcolwleik salwa 
li tyler, i nteprzyjaclelekiej ł uictaczy min. Pcd była skłemwam w powietrzo, zabłąkane kulo 
Kopanicami nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze po- raniły dwóch demomtinn.tów1, * 
łt- mkł ogniem karabiaoizym. de... l y o i e  z a k o ń c z y ł .

Dz'.ś wysłano do Tomaszowa większe pofeiikl 
wojska, a równ wcześnie wyjechał też prokura' 
tor, który jrazeprowarlzi surowe śledztwo. Mó­
wią tu, że główny sprawca tog*o zajścia już 
zdążył ulotnić się z Tomaszowa, obałamuc.iw 
szy niepotrzebnie ludzi.

G r u p a  p o ł u d n i o w a  : Pod Zdunami od 
parto ataki niemieckie na Schoenmuele, Nahal- 
nie i Bcrównice, poprzedzone ogniem artytoryi.

odcinku odolanow-skim złamały się dwa na­
tarcia nieprzyjacielskie na Bogdaj i na Ucie­
ch iw. W nocy '^żywiona działalność artyleij# 
rJeprzyjacielskiej na Kobylą Górę i na Po czy­
nów. Trzy krotny atak nieprzyjacielski poprze­
dzony silnym atakiem artyleryjskim wyparł 
naszą zaiogę z lolwarku Korzeń. Po obu Gro­
bach były ciężKle straty.

Szef sztabu generalnego.

Ł,. i -  J. USi.il----

Teror czeski.
Telefonem z Bielska donoszą nam: Teror cze­

ski y zmaga się coraz więcej. Ulico Cieszyna 
o b s t a w i o n e  są  w o j s k i e m ,  które niko­
go do miasta nie wpuszcza1, ani nie wypuszcza. 
Członkowie Raidy Narodowej, którzy ł  polece 
nia rządu warszawskiego udali się do Cieszy 
na. aby wziąć udział w' pracach komiayi, są  
p i l n i e  s t r z e ż e n i  i miasta opuszczać im 
nie wolno. Cztoi wyłapują tych uchodźców, 
którzy wtróodi do Cieszyna i internują. W  do.

Warszawa, 21 lutego. (PAT). „Kury er Foran- 
>y“ deniosd: Do Warszawy przybył francuski 
generał Duponl w towarzystwie oficerów fran­
cuskich. Generał był wczoraj na posiedzeniu
Sejmu. Z Warszawy udaje się on do Poznania,    w  „  Ui»-
gdzie bs Izie ucaestiacBył w piacach ustalenia mit Narodowym siedzi od wczoraj kilkudziosię. 
waran * v za deszemą broni na froncie polsko- ciu Judzi naszych, których Ozesi za bramę nie 

m’"C  ̂n- wypuszczają. Kiedy poseł Reger p/rosił dla u-
diodźców polskich o żelazne lifty, w  Na/rodnim 
Vybo<rze odmówiono mu z tem. że to są zbro­
dniarze i  dla takich nie można mieć żadnych 

i  Warszawa, 21 lutego (PAT ). „Km-jeV W ar Z a s t a n o  też wydawania przepu-
aza-ski" dowiauuje « ę  ze trony de L  note- Ŝ k< zaangazewanyn w zy.
hn wanej, *e rm doLśc ł po 4 *  me- - W ®  ^  otrzymać,
które pfema p o ic ie  < rzekomych driadach nr poleeeme ód Kocon ia ,
tył koalicyjnej Ł Ukraińcami co dc lian demmr- ^ e g a te ,  któsy urzęduje w Hotelu

A wiec „to i?:e prawda“

zył koalicyjnej z Ukraińcami, co do limu deanai- 
kacyjrej na fronce galicyjskim i o propo*iowar 
Piu przez generała BecJielemy'epo Unii Were- 
‘•tycy są zupełnie bezpods.avi ne.
fes*:.
g Samozwańcza milieya.
r Warszawa, 21 lutego. (PAT). Wydział prano- 
* } ' ministerstwa spraw wewnętrznych komuni­
kuje, ie rozbrojenie oddziała miłtcyi lądowej w  
eręgu lubtiskim, o cztin doniosły dzi sumki. 

(Ptyczyi samozwańczej, tak zwanej rezerwy 
ólkyi ludowej złożone i ze służby folwarcznej, 
nie % od.lziałów państwowej milicji ludowej, 

ńzbre j :nia dokonała państwowa milieya ludo

Centralnym. Dowodem tego jest fakt następu 
jacy: Oby watel L. spotyka, na ulicy dobrzo so­
bie znanego czeskiego kąnitana, który podczas 
wojny nieraz u niego bawił i prosi go o prze- 
p.ifSitikę. 1 Ow kapitan ,tak mu oopofwiedział: 
•i O wszem, podpiszę, jeżeli pa/u przyifieeJtsż po­
lecenie od Każdkwiśk (!). Panoszę też, że Oze* 
gromada? wciska i umacniają fronh Micya 
koalicyjna zjezdża dziś do Bielska celem poin 
'ormowania sic o stoemkach.

• ■ w -.- Ofiarność lodu.
•-'ók-i łU.ł̂ £,T«. i;

Warezawa, 21 lutego. fPAT). W  tych iniaci 
arzyhyła do Lwowa delegacja chłopów z zienu 
Lukowii :ekioj i przywiozła dla» walczących o- 
iroAców Lwowa cały wag^n *  pr:wian/tami I 
Jłótnom zgrzebLem aa bieliznę. Wojskowość 
frcdejmowaLi miłych gvści z wielką serdeczn«>-

Ją i wyjednała im przyjęcie u arcybiskupa 
piłczewckiAgo, który dc łez wzruszony’ whal 

uych synów ojezyziiy.

0 naszych jećcuw.
Warszawa, 2' lutego. (PAT), „Driennik pow- 

jzeck«y“ d̂ ^moei, te w najniższym orcuie Sejm 
tfc jmie się sprawą jeńców i rob< tników, bę^ą- 
iiycłi zagram* ą, oraz sprawą osób iarternowa- 
‘ j eh. Stanie t ię oo oa, ekuiek wtuesieiHa dio 
ęęJmu snrawozdenia rządowego.

Świadectwo Hardsna.
Benin 21 lutego. Rząd niemiecki, pragnąc u- 

f-I>rawiedli^ ić ąsogrtykieoie praen w<c»jako nie 
Biiecfcie ueiiUalności Belgii postarał się o iwy- 
Tzukaiue w żdebytej Bmkseli aktów dyploma- 
ytszayoh. z których niby wynikało, że Belgia 
frzed wojną zawarła byk z Fraincyą układ, u- 
{mawtrkijący ewentualnie wojska fiafli emskie do 
Tz.unarszu przea terytoryum belgij kie. Pra­

ła ad,autów odrazu zairanioiła Niemcoan fafazer- 
ttft'0. Obecnie stwierdza fakt bezca Mnego fał- 
>zersuvTa znany publicysta, Harde/n w  ostatnim 
,umorzę »Zukunft<. W  artyJmłe p. t. ^Fieber- 
frost" (,.Dreszcze febryczne*1): Haiden pisze: 
)W  akradziomych belgijskich d^kumentaeik za  
l a d n i c z e  u s t ę p y  byry Efakzowaine«.

Urzędowa » Deutsche Alig. Zfg.c oburza się 
sa Hardena z pow'odu tej »iiiepatrj otycznej* 
jfewe^rcyi, która może je&zcze pogorszyć rtano 
>visko Niemiec i usiłuje przeczyć faktom.

Gslrz@!iwan!e Lwcwi.
J.ik donori » Gazeta Poranna«, w  nocy z 

iinia f7  na 18 b. m artyieryta ukraińska o- 
s t r z o I i w a ł a L w  ó.w, to powtórzy ło się ran- 
i era dida 18 b. m. W  różnych częściach mia- 
staa p a d ł o  k i l k a d z i e s i ą t  p o c i ­
s k ó w ,  wyTządzająo szkody w budynkach 
lnywatnyeh. Ma być także k l i k a  o f i a r  w 
‘ y w l l n e j  l u d n . o ś c i .  Wiadomość ta je­
dnak na razie nie jest sp-rawdz*»ną.

, Zakład dla obłąkanych w K u l p a r k o -  
w i o był dwukrotnie ostrzeliwany. W  obrębi 
zakładu p a d ł o  k i i ł k a d z i e s i ą t  poc i -  
» k ó w. Jeden pwcask w p a d ł  d o  s a l i  oho-  
r y c h  g ł ó w n e g o  ina.ohiu, wyrządzając 
lam straszne spustoszenie. Jaki jwrekk i z jaką 
t lą pękł świadczyć może fakt, że w tu li <fv. 
piec© zostały’ zupełnie zburzone, a tynk ze 
scaa/n i ze sufitu odleciał, odkrywając CEerwo- 
ny nnr cegieł. W  oliwili krytycznej, w sali by­
ło d w a d z i e ś c i a  ? o b i e t u m y s ł o w o  
f-h © r y o h. Kilka uniyśłoA/o chorych kołóet 
jfst r a n n y c h .  Jednej umysłowo chorej od­
łamki po ’sku r o z e r w a ł y  k l a t k ę  p i e r -  
i i o "  ą. Nieszczęśliwą, dającą bardzo słabe 
fcnaki życia, wyciągnięto z pod kupy grreu. —

(.Korcspordencya „N. Reformy"). -?

G o r l i c e ,  18 lutego. 
Kupiec, Markus Weissmatan ze Zdyni (pow. 

GorMce), wyjechał 12 lutego do Zborową, aby 
odwiedzać krewnych tam zamieszkałych. 
Chcąc uniknąć ataków iołdactwa czeskiego, 
rrzed wyjazdem ze Zborowa udlał dę do komen­
dy czesko słowaickiej po legfymacyę. Wskutek 
prośby, która musfała być poparta pienią Lm }. 
wydano mu przepustkę na&tępująeej ti eści 
,1. Fłnk^ Słoweńskiej Slcbody —  6. Stotina. —  
■ )wolenie — pre 2 ‘da. Markus W^ssmano, 
abj mohół sSdbodne cestowat do G.Uicie bc- 
vsetklch zasobou. riatoost 12  Februara 1918. 
Zbar jv  12 Fetruar 1919. —  Podpis Kasina eik 
b  *•< W powmtnej drodze, ruż przy granicy 
gnH<wjbkiej zatrzymała' go  pef-n>ł czeska i mi­
mo ofeaizainej przepustki sawró-dła z  ui‘m do 
Zb yowa, gdzie osaczono g:o w  więzieniu, jako 
szpiega. Po peru gcdzkioen riejpewn aćei za^jro 
wedziii go żołnierze do komendanta, który, w 
trakt e ffidagacyi —  nie szczędząc pięści i wy 
mj trań, począł przeszukiwać jego krozenio. a 
Zinah. -Lsy portfel i  w  mm tytko 128 koron, b v  
żądał wjętcszej kwoty. Gdy zaś Werssmann po­
ciął się ttomnozyć, że więcej gotówki nie posu- 
da przy eobi® —  komendant zagroził mu wy. 
siajmem do Liberca —  a przy tem rc zikazał obo 
cnym żołnieraom rozebrać go. i ui^anie dokła­
dnie przeszukać. 7ołaierzo rozkaz komen lanta 
wy konali p izy pomocy kcłb karabinowych tak 
dalece, że Wei^smaan stracił przytomność. —  
Przeszukując ubranie, znaleźli około 1500 kor., 
które m kł ukryte za skarpetką —  był bowiem 
już uprzedzony o podobnych niespodziankach.

Po dokonanej rewizyi chcieli Czesi We,ss 
maufia pouownio zauiknąć, lecz na prośby; jego 
i interwencyę krewnych pojtanowicmo go wy. 
puścić na wolność — ’ jednakże pnediem wy­
dał miu komendant powierdzenie na 128 tor., 
zabrane z portfelu. Poświ włożeni o to opiewa: 
tPoietenka, —  Markus Weissmaim zbetoval na 
8b v 0nfekJu Maticu 128 K  co ea mu v  Nar. No- 
Aurtieh potwrdi. Stanoriste dna 12 U 1919, 
1. Pluk Rioyemkej Slobody —  0. Stotana. —  
Podpis: Fovacik sik“ . Znalezione zaś 1500 K 
przywłaszczył: sobie, bo gdy Weksniaun upo­
mniał się o  ich zwrot-, obili po i wyrzucili za 
drzwi. Podobne zajście miała łiaiulkirtra Fr»- 
dla Sp..tz, której zabrali 1800 K  i przez kilka 
ka dni ją więzili.

Według opowiadaniu osób przybyłych z Wę­
gier —  na Słowaczyźnie panuje ogromne roz- 
gorycze,.ie na Czechów za ich rabunki. —  Ko. 
lejarze i robotnicy wszystkich fabryk za- 
s t r a  t o w a l i .  Słowacy chcą stworzyć wła 
sną r e p u b l i k ę  i już roznoezęLi rugować 

Ib Czechów, /Ga.J

StomnKł KSKfigtrzne zarhodnlo 
uKWiSiiiiej republiki.

Z biura prasowego Kom. Rz. otrzymuje­
my szereg szczegółów, oświetlających stotsun 
ki wewnętrzne w Galicy* wschodniej: 

Nowopowstałe na prędee Łorg.riizowane 
- pansrwo« ukraińskie na obszarze wschodniej 
Galicjo, zajętym przez Rusinów, dotąd znane 
iihm jest przeważnie tylko aewtiotewnie pod

N O W A  R E F O R M Am. ..LT..IM»rr ■! 1 »  i i .

Oprócz tego wszyscy *p.aiMwowcy« moją zna 
krmde »boiczue* doclady. Łapownictwo ui*zę- 
dników jjest jstraiszine,' 'oficerowie wyprzedają 
na własną korzyść przejęte od AuStryaków ma 

^gaizyny. Na wszelkie inne sposoby wszyscy 
działacze dorabiają się milianowydi fortun, jak 
up. brat ^prezydenta republiki Hdubowlozn 
profesor i pori*can&' rezerwony, który ma jak­
by monapo-l na handel naftą w Tarnopolu. —. 
Mimo to wszystko jednak daje się zaobserwo­
wać wielki oaplyw inteligencyi ruskiej na 
Ukrainę haddnieprzańslca, gdzie widoki »ka- 
ryery* są jeszcze większe.

To usuwa jedjmy element, na Mórymfey się 
mogła oprzeć organizacya społeczna ruska. 
Element ten zresztą — inteligoneya ruslm. 
sam zdjrekwalifikował się jako państw owo- 
twórczy, w dninch przewTOtu, występując prze­
ciwko autorytetowi władzy polskiej i aiitoryte. 
°w i moralnemu klas rządzących w ten sposób, 

że poderwał on autorytet ten wcgóle w oczach 
ludu. Agitacya imteligencyi rulskicj wśród ludu, 
hasłami banlzo sltrajnemi przeciwko Polakom, 
na woływm  i c-m mas do wymiaru spra wiedli wm- 
śoi doraźnej, do odwetu za ćwiekowe lerzy wdy< 
wydała w śud ludu rusk:ego swoje owoce, któ­
re zwracają się teraz także przeciw inteligencyi 
ruskiej i władzom ruskim. Sprzedajność zaś or- 
ganów poói twowości ukraińskiej, ich nadużycia 
i nieporadność w zakresie aprawizaeyi, dopeł­
niają miary rozczarowania ludu ruskiego co do 
» ikraińskiej wobody < i uki'ańskiegto państwa, 
W  rezultacie autorytet władzjr stosunku de lud 
dr.ości jest równy zera, ludowhidoza gmina 
wiejska jest w państwie ruskiem niemal samo­
dzielną i najwyższa władzą ni chuchającą ża­
dnych rozporządzeń z góry. Te zaś władzo u 
góry muszą tolerować rozmaite anarchiczne 
przejawy swoi, ludu* i jej schlebiać. Cała or- 
ganfearcya paiistwowo-społecza a  trzyma saę pro­
wizorycznie oczcl.twan£ein wiowuy, kiedy ma 
nastąpić zapowiadany wciąż podział gruntu 
między chłopów.

Do wiosny stoi i  armia ową nadzieją, jak nie. 
mniej milcząco dozwolonym prawem rabunku 
obok wysokiego żołdu. Gdzie oficerowie u- 
kraińscy próbują występorrać przeciwko rabun­
kom. tam padają ofiarą własnych żołnierzy. 
Tak było w miiastach pugTanreznych węgierak. 
La/wcczne, Koroes, Mesce i t. d.), dokąd ^ar- 
Uiie* ikraimlią w j parto z Węgier po jej nieu- 
dałej Law azyi rahunkuwej, tak było w  MBcułiń- 
cack Żółkwi i  t. d., gdzie porabowano kupców 
i żydów. Wyprawa na W ęgry przybrała w  koń 
ou chaaakter rewolty, żołnierze znieważali ofi­
cerów, zry wali im odznaki, porzucali groma­
dnie szeregi. W  armii ukraińskiej wogólo brak 
oficerów, werbuj© się dla niej cudzoziemców, 
głównie działa w  tym kierunki attache ukraiń. 
skie w  Wiedniu, dowodnie służ.) w  armii u- 
krainsildej liczni Niemcy austrjaccy, Niemcy z 
Rzeszy, Ozesi i t. d.

Całą silę mnii ukraińskiej w  Galicyi obli­
czają na e t o  t y s i ę c y ,  według twierdzeń u- 
kraińskicŁ. Wobec ciągłej dezercyi i zmian, tru­
dno tę cyfrę skontrolować. Ukraińcy chwalą 
się przybywaniem posihkow od PetLiry, a tym- 
czasem oddziały Petlurowców zwykłe w  drodze 
pcd Lwów rozbiegają się i Wracają do domu. 
Pobór idzie opornie, chłopi nie chcą iść do woj­
ska oświadczając, że mieli dosyć wojny i obe. 
cnie nie ma o co walczyć. Pobór więc trzeba 
przeprowadzić siłą, co czasem smutnie się koń­
czy dla samej koml&yi poborowe, Do zjawisk 
znamionujących rozkład wewinę) .zny 'ukraiń- 
ski-igo pańblwa należy też zaliczyć coraz ja­
wniej "wj stępujące psucie się stosunku rusko 
źyduwskiego.Ukraińcy zaczęli żj’ diom utm-diaiać 
prowadzonio handlu i aorzą się u nich hasła od- 
żydzenia miast, wstrzymane alłcyą pomocy Wo­
jennej dla żydów, a obok tego- występują po­
gromy żwdowskie, które odbyły się w  Tarnopo­
lu (3 stycznia), w Hodoirowie, Kossowie, Ska­
lacie, Chorostkowie, Stryju. Gdzie im próbo­
wała przeciwdziałać milieya żydowska, tam zo­
stała pobita. W  rezultacie rozbrojono i rozwią­
zano miliej’ę żydowską wszędzie. Pizez to pc- 
stęjłOwanie utracili Ukraucy sojuszników w  żji 
dach, którzy obecnie" zaczynają się ogladać z& 
nawiązaniem istosuiłltów z Pilatotuti. Nawią- 
zanie spójni Ukrainy gAlicyjddej z  Ukrainą 
naddnieprzańską, które mogłoby być dłr pierw­
szej źródłem sity, idzie z fcnuinośaią. Poczyni o- 
n.e były i są wprawdzie w tym kieaninku różne 
wysiłki. Zorganizowano w Kijowie, Żytomierzu, 
Winnicy, S mnisia-rowie i Itomopolu lcursa dla 
specjralnj’ch agitatorów' ukrąiiiskieh dla Lem 
kowszezj-zuy, gdzie maja om działać bolszew*- 
■cjdemi metodami. Równocaieśnie ^czjnione są 
kroki formalne: rozszerzano tory kolejowe ga  
licyjskle do sze/rokuści r-o/syjAldi, ujednostaj- 
rirono walutę, wprowadzając - karbowane e<s 

2 K  80 h.) pi-aaa ruska stara się upodobnić 
swój język do narzecza kijowsko^ikraiiiskiego. 
Ale masy chłopskie patrz; nia te wysiłki oboję- 
tnfte, a czasami wrogo, b ie/Tzadkie były wy­
padki rozbrajania zaraz na gramlcy drwiroi II- 
krainy oddziałów iikrińskich galicyjskich przez 
Pe durowe ów i ludność tamtejszą. Podobny loa 
spotykał znowu w G-alityi od-ctoały Pe#lur(iw- 
ców. Ponadto ostatni przewrót bolszewicki w 
Kijowie unicestwił wrszystkc, co j opraednie rzą­
dy dla idei » zjednoczenia Ukrainy* i  pomocy 
Rusraom galicyjskim zrobiłj’ , teraa ąie mogą 
oni już liczyć wogóle na pomoc -z tamtej s*jony,

Tak się przedstawia w świetl zbsdalnia fak­
tów i stos'inków na miejscu ■ siła<- wewnętrzna 
państwa'* Zachodnio ukraińskiego j. Siła' ta jeslt 
słabością i rozkładem wewnętrznym, które wy­
stąpią na jaw pod pierwwzemi ssilnenń ciosana 
zdecydawanego przec-iwaik3 z zownątrz.

SPRAWA REWIZYI NA KAZIMIERZU I W  
PODGÓRZU. Jak ia 3 z miarodajnych stron rnfor- 
mui;], ciągle jeszczo odbjwają się w wymienio-

 ̂ t_______ x __  względem militaimym, jako Btxoi«a walcząca z
faktów takich, jak rozmyślne i ciągłe'osfa-zc- ł>°l-ilką- Równie jednak ciekawem jest dla na©

trwanie artylery:? nm.it., i zakłada dty umyslo- jego tyiuacyi wewnętrznej, której
tvo chorych, por.inien świat tywilizowaay wy­
ciągnąć odpuw Icdnie wnioski...

Zajścia w Tomaszowie.
ł ódzki »Iłozwój-' donosi pod datą 18 b. m.: 
Jakiś prowokator rozpuścił wśród tłumów, 

wieść, że do T o m a s z o w a  nu przybyć d e j  
legat DR-raetotyum pracy, któremu poruczono 
kśród sfer robetniezyh rozdać 159.('00 nurek, 
tykkutek tego zebrał się jirzed dworcem duży 
!ium ludzi, a gdy delegat nie nadjeżdżał, tłum 
podniecony’ przez agitatorów ruswy t do magi- 
itratu. ikitr.imo zapewnień ufrzędRików, żo*o ża­
lnym przyjc/.uzio nic nie wiedzą, tłum po?ta

główne zarysy zaczynają sie już ujawniać z ró­
żnych dochodzących do naszoj wiadomości fak- 
tów.

Z góry mo-żna powie^lzieć, że pod wszystkimi 
ty mi wuzględami u k r a i ń s k i e  ^ p a ń s t w o * ,  
p.k wykazuje szereg zbadanych na miejscu 
faktów, jest zupełnie słabe. Oiganizaoya pań­
stwowa jest bardzo luźną, etui wolą jednostek i 
bezwładnością mag, iiz ie  inercyjną siłą dawniej 
nadanego rozpędu, utrzymuje się w całości bez 
czynnością sąsiadów —  Polski i  Rumunii. Je< 
dyną spójrią jej wewnętrzną są na razie — pie­
niądze. Organizacja państwowa ukraińska pra­
cuje bardzo kosztownie —  minimalna peaisyra 
urzędnika i ofkea%! 000 Łarbówańców (1500 
korn.-ł (  *toJnie«tL 10 karbcwńulców dzinmie.

- - "v j  ri 11, rr na ~ w..* i . * i « w.,. 4 , j i  ̂-iv.*_ u ij *1.-
nych dziolnic.nch miasta retozye za ukrytą bramą gumrat-y * uwzgledrJając te ar.

artykułami codziennej potrzeby. W ychodzą na Gulicyi7 zapasów Królestwa <vinn J i H

Piątek, 21 lutego.

nm r !firni? P.r8,Io'v!e r f si Poruszyli sprawę dosf-rczo- 
ma Galicyi białego culcru. Stwierdzili, żo w Galicy!

T S fc  “ .e!af5: z .któl;ej dzieci, a na-

jaw nowe szczegóły w  raportach odbieranych cią­
głe jeszcze przez dyrekcyę połicyi. Wobec tego 
nie możemy jesizoze podzielić się szczegółówemi 
wiadomościami w  sprawie, która tak mocno zainte­
resowała ogół mieszkańców naszego miasta.

WYCOFANIE ZNACZKÓW STEMPLOWYCH. Dy- 
r kc-ya sk.irmt na Lwowie ogłasza, żo z dniem 28 lu­
tego wycofuje się zupełnm z obiegu znaczki stcmplo-geviuyiv* i j  • M v i u™
we, wprowadzi ue 20 paździsrnilói 1909. U żw  air'c Fĉ ef do sejmu pruskiego cd r. 1903. 

.......................... -dzie za I to 'Uadysław Scyda wszedł do Sejm
r , ___ aCArelll TI.1C 7plllilr!

po tym teimiiie tych znaczków uważane będzie 
niedopetnicDie nakżytetei stemplowych. Wycofano 
znaczki należy do 28 lutego zgłosić do wymiany w 
lti-7odzie do sprzedaży stempli, 'względnie w składach 
stempli.

z j a z d  g ó r n ik ó w  w  K r a k o w ie . Eedakcya
czasopisma goniiczo-hutniczego presi nas o przypoin- 
rienic, że zań k-fśwany w Zagłębiu Dąbrowskicm 
Z j a z d  gónuków i hutnilców odpędzie się nieodwo­
łalnie dnia 84 li-t- go, tj. w poniedziałek o godz. 10 
rano w salach Związku góroil-ów i hutników polskich 
Kraków, ul. LigiOlońska 5, I p.
. i)YVń WIECZORY UCZNIÓW KONSERWATO- 
RYUM Ti w. ?duz. odbędą się w poniedziałek, 24 i we 
wtorek 25 lutego b- w sali Saskiej. Początek o godz. 
7 wieczór. Bilety do nabycia w księgarni Eberta ul. 
Sławki wska (Hotel Saski).

OWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY SŁUŻBY 
MIEJSKIEJ oabędzte walne zebranie w niedzielę, dnia 
23 bm. o godzinie 4 popołudniu. Na porządku dzien­
nym sprawy administracyjne Towarzystwa Wstęp na 
zebranie za okaaamem icgilyinacyi Towarzystwa.

zapasów Królestwa odpowiednią ilość cukru 
...-..“ J" „ ; „ g 0< w Po snańikiem po cenach poznański-1] 
J.ęuzic to więc cukier po jakieś 8 do 9 K za kilo 

1 W A ’ POS1 U’ 1E  JEDNEGO NAZWISKA. W  
( „ t o 1 psęjn)«  woJo dwach posłów jednego nazwiska, 
W Mjnuę z » » d a  p W ł a d y s ł a w  Seyda, aawokat 
z I ozu; -na, długoletni prezes Koka polaki—o w par­
lamencie Rzeszy niemieckiej. Drugim postem tego saa 
m go nazwisk.ę jest bratanek b. prez-sa Koła beriM 

m u ?.* 8eyd.a-’ adwok..; z Kałowie I

W W M — t—

Najlepsoa lokata kapiia^j v
— t o —

POLSKA POf\CZKA PAŃSTWOWA. 
Prece.it płatny ra cały rok i  góry. Lokatr 
kacłtołu na 514 % ■ Nabyć można wrzedzłe.

K R O N I K A .
Kraków, 21 lutego.

OGÓLNE ZEBRANIE URZĘDNIKÓW NAUCZY 
CIELI i fm-Łcyonaryuszó-y m  zyatkicł. urzędów i in- 
stytucyi puhiicznycŁ odbędzie się w  medł..,lę ima 
£d latego br o geJz. 10.80 przedpoł. w sak Sokoła. 
Przedmiotem obrad będzie: Postulaty urz- Anikow 1 
foLkcyc-Daryuezów publicznych wobe. rządu warszaw- 
skiogó 2) 'Utworzenio ogólnego związki w„zystkicłi 
uizędników i funkeyenaryuesów publicznych —  ce 
lem hlrzeicnia i popierania icb praw, uraz uchwalcnlo 
odnośnego slatutu.

OCHRONA ZDROWIA PUBLICZNEGO. Mmisłe 
rjum zdrowia publicznego przodłoży Sejmowi w 
formie dekretów szereg projektów, mających na 
celu ochronę zarowia publicznego, Projekty te by­
ły szczegół-owc omawiane na posiedzeniu rady le­
karskiej, a niektóre ma posiedzeniach delegacyi 
miuisteryalne; w Krakowie. Pev na liczba proje­
któw najpilniejszych była przedstawiona radzie 
ministrów, niektóre zaś z nioh brły przedłożone do 
zatwierdzenia naczelnikowi państwa. T e  ostatnie 
w my śl przepisów przedłożono Sejmowi. Wybrano 
tylko te prawa o zdrowiu pubheznem, których zo- 
toicrdzenie nawet wobec wielu innych apraw o 
gilńo-państwowyoh ze względu na ważność pew­
nych dziedzin spraw zdrowotnych, odroczono być 
nie mogło. Są to następujące dekrety: a) Dna, or­
ganizacyjne o otworzeniu ministeryum zdrowia pu­
blicznego; b) zasadnicza ustawa sanitarna dla pań­
stwa, c) ustawa o ochionnem szczepieniu ospy, d) 
ustawa o zwalczaniu chorób zakaźnych; e) o nad­
zorze nad wyrobem 1 sprzedażą artykułów zastęp­
czych, surogntów, produktów spożyczycb i przed - 
miotów użyteczności publicznej; f) o przejęciu przez 
mii isterynm zdrowia publicznego i opieki społecz­
nej agend wydziału zdrowia Komisji Rządzącej w 
Galicyi; gj dekret, o zmianie dekretu o państwomym 
urzędzie do spraw jeńców; h) dekret o ochronie 
Ic-katorów i zapobieganiu brakowi mieszkań oia/z 
prztpisy o ustanowieniu państwowego .nadzoru 
ndeszkairowego.

Najważniejszymi z pomiędzy wyżej wymienio­
nych są dekrety o utworzeniu ministeryum zdrowia 
publicznego, następnie o państwowej ustawie sani­
tarnej, ustawie o zwalczaniu chorób zakaźnych i 
dekret o ustawie o zwalczaniu gruźlicy.

WALKA Z NIELEGALNYM WYWOZEM.
7 iDicyatywy kraj. Urzędu kontroli odbyła się dnia 
9 lutego w Chrzanówie-komfareneya Komititu wal­
ki z lichwą, z reprezentantami wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych, celem obmyślenia dal­
szych środków walki z przemytnictwem, które w 
powiecie chiuanowskim zakwitło na 23 km. froncie 
pnemy (niczym przez Przeroszę do Niemiec. W kon­
ferencji pod przewodnictwem radcy Wierzbickie­
go wzięli udział reprezentaci Wydziału aptow. K. 
Rz. W  dyskusji przedstawił dr Studziński, jakie 
środki dotychczas przedsięwzięto i jakie są zamia­
ry na najbliższą przyszłość, Podniesiono trudności, 
z jakierai władze walczyć muszą, szczególnie apa- 
tyę ludności, która nie wspiera władz a nawet, w 
pewnych okolicach udziela przemytnictwu popat 
eia. W dzisiejszym czasie obowiązek iyo-odowy 
nakazuje stanąć do wałki z przemycaniem do Nie­
miec i przeciwko ogładzaniu kraju. Ustalono spo­
sób dalszego posLępow-mia; wydane będa najo­
strzejsze zarządzenia, bez współdziałania jednak 
ludności akcya udać się nie może.

W  SPRAWIE SPoŁEh AKCYJNYCH. Ministerstwo 
przemysłu i handlu wydało następujące rozporządze­
nie w; przedmiocir SDÓłck akcyjnych. Artył t o l  Spółki 
akcyjne prócz kredytowych asekuracyjnych działa 
iące lub mające swują siedzibę na teęytor^um byłego 
zaboru rosyjskiego łub arstryackiego winny <lo g j 
marce br. złożyć we Wydziale praunyic ministeryum 
i.a aułu i przemysłu (Warotawa, ul. Zgoda 9) swoje sta- 
tnty wraz z dowod imi ich zatwitrdzenia ora*, i-pra- 
wezdaniem za lala 1914 1-8, względnie 1913-11, 17-18. 
Artykuł 2, Spółki akcyjne obcokrajowe, kt irc pragną 
Mhdnl działać na rerytoryum panst ra pol-ldegc ..ia 
ny złożyć w  terminie art. 1 wskaTanym odpowiednie 
pt danie dc Wydziału prawnego ministerstwa przemy­
słu i iiandlu z uołączeniem tytułów prawnych, n? 
których podstawie dotąd działały,

EKSPOZYTURA BIURA PR AC KONGRESOWYCH 
WE LV OW IE. Biuro prasowe Komisy5 Rządzącej ko- 
mimikuje: Rozporządzeniem ministerstwa spraw ze­
wnętrznych (Biuro prac kongresowych] w Warszawie 
z 11 u. tu. utworzoną zostań ekspozytura te i urn prar 
kongresowych we Lwowie przy Komisyi Rządząc j 
dla Galicyi, Śląska, Spiżu i Orawy Gor. Należy się 
zatem odt,-.d our.osic w sprawach dotyczących liltwida 
cyi stosunku do b. państwa austryackiego do powyż 
szej ekspozytury Biura prac kor gresow^ch we Lwo­
wie, przez prezwćriim krajowego ńrzędu odbudowy.

OLJ AW SAMOSTANOWIENIA. Pod tym tytułem 
zamieszczęcę zostak, wczoraj w kroniei pismo p. J. 
G ą t k i n w i c z a ,  kiero./raki. szkoły z Czarnego Dr- 
najca. W  pi śmie ten. p. Oątkiewicz czyni zarzuty miej­
scowemu wójtowi, a ks. Leopolda B o s i g a nazywa 
„Czechem" posądzą go o .nienawiść wszystkiego, 
co polskie".

RpJakeya nasza zastrzegła się przeciw tym zarzn-- 
tom p. 0ątkiewic73, które tylko prz iz pomyłkę dosta­
ły sic na szpjdty naszego dziennika. Zostawiając p 
Gą(kiewieżowi pei.ią odpowiedziałiiość za to, co na- 
pisai i podpisali, zaznaczyć musimy, że ks. Brosig jest 
Fflakiem, rigily Czechem nie był, ma w Krakowie 
redzint polską, znaną z działalności na poła narodo­
we m. Ks. Frósig nigdy też uietylko przeciwko noł- 
skcści nie występował, lecz, działał w duchu narodo­
wym, jako kapłan i obrwatfd.

O ŻYWNOŚĆ DLA ŃAJB'EONICJFZYCH POWIA­
TÓW. „Piast" donosi: Vv ubiegłą śiodę udała się de- 
pulaeya posłów (udowych, płuwadzon* przez posła 
Grzęitotel-kiego, jako sta)-go delegata Wydziału a 
pruwi2acyjnt go Komisyi Bzą<lząccj'przy niimsterjuni 
apruwizacyi, do w ieemimstra aprowizacyjnogp, p. 

Mathnickicgo. V r skład deputr.cyi wchodzili posłowie: 
Koczur, Maślanka i Roj. Przedstawili oni p. Mael.ni- 
ekiemu straszne stosunki aprowizaepjne, panujące 
zwłaszcza w powiecie: żywieckim, bial-.,in„ clivzatioT 
skini, oświpchmldm, nowotarskim, myślenickim, sąda- 
eklrr. i gorlickim, podnosząc z naciskiem, żo ludność 
w  tych powiatach cierpi głud i że iiatyuhmiastowe 
dostarczenie jej środków żywności jj ikoteż obuwi.i i 
ubrania jest naglącą korór iznością. 1 osłow ie zwrócili 
się z prośbą, bj ministerstwo aprowizacji i picvw- 
szych transpo w żywnościowych z Ameiyki wysłało 
ocipcwicdnif iieść środkOw żywności do ych właśnie 
pcwiatow. Yficeminister wysłuchał przedłożonych po­
stulatów i oświadczył, żo natychmiast wydr. odpo­
wiednie zarządzenie. Jest więc. nadzieja, ż d z  transpor­
tów amerykańskich {k-^aźne ilości środków żywności 
otrzymają przedewszystkiera wynńcnione wj żr j  po- 
wiaiV.

•« - -    Cjtnu na podstawie
. (l1 to-- inka państwa, powołującego przedsta­

wicieli Toznanskiego do konstytu; nty polskiej. P. 
ząginunt- Seyda został postem z wyboru w K r o i  es 
st  w i e  Tr ciągu dwu lat okupacyi zajmował staao- 
"  Eądu °kręgowtgc w Lublinie.

POSEŁ BOJKO O KOBIFTACK 55 S :JMIE Poseł 
licjko w nasttpująey, iowialny sposób wvraża sie. 
w kcresptndencyi warszawskiej ao „Piasta" o kobits 
tach w sejmie: „>ą i kobiety w Sejmie. Niech mówią 
co chcą, ale to wygląda na szopkę. A  zrasztą czas po) 
każe, zcin w błędzie. Znam kobiety, lctore chłopa 
trzymaj,ą, roby cygan niedźwiedzia na łańcuszku. Czy 
te kol i_/y „posłj ‘ i nas tu zawojują, zoba zyray. Naj’-

-j* ',5ly  nicbcracy, a ma już jedno nad drug,m dozór
i opiekę".

Oczywiście cpinię tę pcdajeir.y na rachunek „Kuby 
z na:ł W jtly". 5 J

URZĘDNICY NARODOWOŚCI RUSKIEJ WOBEC 
PżtNSTWA POLSKICGO. W  niedzielę odbyło sir w:
I wrcw j zgromadzenie lwowskich urzędników pań­
stwowych narodowości ruskiej, celem naradzen.u, się 
nad „tt-sunkiem DW"im du państwa polskiego. Obrady, 
tc c jjiy  się pod przewodnictwem mecenasa dra Filipa 
Ewyna. Rzecz całą referował auskullant sądowy p. 
Gełewj cz, w myśl wywouów ktorego uchwalmó. f )  
ó  strzymać się od składania przysięgi aż do rozstrzyg­
nięcia terytoryni, ego -por" poisko-ukr&inskhgo; 2) 
pczcstać w służbie władz polskich we w silu dniej Ga­
licyi.

ĄPEL ŻYDÓW DO UKRAIŃCÓW. ..Gazeta Poran­
na" dine-i- Wedle :nformacyi, otrzymanych zc Stry- 
_a przez „Jud scho Volks.$timme“ , żydowska rada na- 
rodewj przedłożyła rzadoci zach od n io -ukraińskiemu 
nemtryał, składający îę z pięciu części. W  części 

pierwszej wyh"caone zostały wypadki, w K tó ry ch  żoł­
nierze ruscy bil' żydów nah jkami; y drugiej porutzr 
no sprawę traktowaniu, żydów na kolejatu żelaznych, ) 
cdł-ierania im picidęi y  i rzeczy, oraz zmusi inia IcŁ 
du rołmt; część trzecia omawia s z c z e g ó ło w o  ograni-, 
c/ci-ie praw i swobody skutkiem stanu oblężenia, 
czwarta sprawę afiszów żydowrkicL. Wkońcu poru-' 
szono niedomagania prowizacyine i bezprawne re- 
kwizycye. Memonał kończy się prośbą o zaniechanie 
systemu naha.ikcwcgo i o dopuszczanie żydów Jo sa­
morządu na Ukrainie zachodniej.

Z POWODU MFMORYAŁU DRA TOBIASZA ASCH- 
KENAZEGO. Konsygtorz metrtraoiitarr... obrz. łac. we 
Lwt wie, wysłał dnia 15 bm, dc łra Tobiasza Ascli- 
kerowago następujące nismo: , „Według wiadomości 
poMauĄ w „Słowie Polskiem", n,iaf Pan w r >la cyi, 
przedłożonej misyi francuski angielskiej podać te 
między osobami, które urządziły pogrom żydów w li- 
stipadzie roku zeszłego, miał znaAdować się także je-, 
den kapłan. Konsystorz uprasza YVPana, żeby zechciał) 
pedać mię i nazwisko . 'goż kap łana i okoliczności, 
stnieidzając-e jego udzia w  pogromie".

Rówr ecześnie dyrektor policji lwowskiej, Rcinien-' 
der ogłosił wezwanie, w którem powiada:

.Ponteważ z tenoru mamoryaiu wrooskowaćly na­
leżało, że 8 utorowie opierali się na faktach niezbicie', 
stwierdzonych, które mają do rozporządzenia dyr6- 
keya poiicyi, prowadząc z całą energią dalsze decho- 
dzenia, wzywa icb do podania nazwsk 5 szczegółów",

Etałr, dolegacya ftmkcyonaryuszów państwowych',1 
uch a lita na ostatniem posiedzeniu jednogłośnie, ie 
dopóki nie-będą ogłoszone publicznie dosłowne zezna- 
ica i nazwiska tych żyuów, którzy „widzieli", jak 
urzędri :y mordowali czy rabowali, uważa się ter :a- 
rzut z a nikczeu.ne oszc/orstw-o. Nadto wyrażono na 
wniosek nadr. Broniewskiego opinię, ie  przeciw dr 
Azcbksnaacmu winny wysłąpte pr .wnie 'Drążone 
poszczególny grupy, tj. Iow . urzędnicze, Izba lckara 
ska, władze wojskowo i Ul.

7^0N C3’/WATFL \ 1RZĘDNIKA, „Gazeta Lwowi 
ska" donosi: Di Jan E o z e r. radca wyższego sądu 
krajowc-go wt Lwowie, „marł 16 bu w naszem mie­
ście w 64 roku życia. Stan sedztewski ponosi przez 
zgon jego stratę „ieiką, a jdczuje ją, i polskie spo­
łeczeństwo, któremu zmarły służył niestrudzenie na 
wirlu p ' l i  li dzirłalności publicznej. Fracował kolej­
no w Bet hni, Urybcwiu. c-wowie, Brzcżanach, Kibicach 
i Lublinie, pczoslawiając wszedzie po sobie pamięć 
jaknajpiokniejszą i instytucye dobra publicznego przez 
skbic pc wołane do życia. Wróciwszy do L w ó w : po 
rczpadnięciu się Austryi, trafia 'utaj na inwazyę u- 
kraińską, wybiera się więc pieszo do Jarosławia, by w 
Krakowie i Warszawie uzyskać rycnłą pomoc dla ” ci- 
śnionego miasta, Trudy tej podióży przyspiesz,yij 
zgon śp. Jlozera.

O DOBRA ; RCYKS. KAROLA STEFANA. Z po­
wodu wniosku pos. Putkr i tow. w Sejmie o sekwoi 
stracye majątku arcyks. Karola, Stefana, daje „Piast** 
na podstawie inforiaacyi poa. Bardla, jako szefa wyr 
atiału rolniczego Komisji Rządzącej, następujące wy-*- 
jaśnienie sprawy:

„Dobra, których właścicielem jest arcyksiązę SU 
fań. aie są dobrami donacyjnemi i nie otrzymali ich 
nabsburgewie zadarmo z dóbr koronnych polskich. I 
J -ił rzeczą stwierdzoną, żo Habsburgowie majątki 
te, kupowali, że największa ich część zakupił s * c-y* 
książę Karol Pi- fan. On tedy jest ylaścipieWm pry­
watnym tych dóbr. Y,'prawdzie je it on członkiem ro- 
d-,ii v  Habsburgów, jeclnakowoż może się zawsze wy­
kazać, że są te- itebra nie dynastyczne, ale jogr. pry­
watne. L-ópćki więc Sejm nie u hwali u#tawy, zarzą- 
dzającej \ ywłaszczenie wszystkich wielkich obszarni­
ków, depety państwo polski nie .nule otyjmować (ych 
dóbi w sekwestr**.

POWSZut HNE WYKŁADY UNIWERSY TECKIE. 
Dnia 20 i 2f fcm. odbędą się w nli Kojmniika (colle- 
gium rcMini) wykłady prof, Uniw, Jag. dra Jana Łosia 
p. t, „Slov. iań.-ki wiersz ludowy".

■ ■ ■ — i ,
W ILSON W  EUROPIE. *

UROCZYSTOŚCI SEJMOWE  
W  KINOTEATRZE * SZTUKA*, 

fragmenty otwarcia pierwraego polskiego Sej­
mu, naczelnik państwa Piłsudńd, iwezyróent Pak 
derewM-.i, inisj-e ; agranieano, posłowie Korfan­

ty i itma.
TRYUMF ROALICYI, 

sensacyjny oyH aktualności firsmonsMeli firmy 
Gaumonta, które dyrekaya a SZTUKI* zdążyła 

nzv.?kaó dla Krakowa.
WHaSON W  EUROPIE.

Przyjtfed eskadry amerykaii-ikiej. —  Pon i ut­
nie przez wszystkie wojska koalicyjne i p o l ­
s k i  e w r a z  z g e n .  H a l l e r e m .

Tryumlalny wjazd do Paiyża. —  Uczestni­
cy kongresu p&lcojnwcffo. —  Entuzyazm tłu­
mów, na Place de la Concorde. —  Witeon w 
życiu prywatoem.

Tonadio dopełnia programu prz" -liczno arcy. 
dzieło włoskiej wytwórni, dramat towarzyski 
..Bu,za życia**, ze słynną tragiczką wioską Fa- 
biunaie Fabrego w roli natzeincj. -124

W IE LK I MATGH
rozegra się dziś jv piątek 21 b. m. w Teatrze 

Nowości międzv 
CYKLOPEM a Zbyszkiem CYGANIEW ICZEM  
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KOSCN 5.000. 2122

gcarm— uiyMjWBggTOgwaraBS i “  mra^iwK.' K S

K, , - :  Odpowiedzialny redaktor:

M5CHAL KONOPIŃSKI. T/y 
fiTy dawca:

RUDOLF OSMAN.

i  u

SA ■

; Z drukarni L iterack iej w K rakow ie, ul. Jagiellońska L . 10. Rządca drukarni k. K . Górski.


